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I
Pismo społeczne, polityczne, ekonomiczne, literackie.

Wychodzi we wtorki, czwartki i soboty.

WARUNKI PRZEDPŁATY.
W Radomiu: rocznie rb. 4, pół­

rocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1, J 
miesięcznie k. 35.

Z przesyłką pocztową: rocznie rb. ;
5 k. 20, półrocznie 'rb. 2 k. 60, \
kwartalnie rb. 1 k. 30.

Za granicą: rocznie rb. 8, pół- { 
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2. {

{ Numer pojedyń- ‘ 
czy kop. 5.

; Przedpłatę i ogło- { 
szenia przyjmuje ; 

Administracja 
„Kurjera"

Drobne rękopisy ;
nie zwracają się. {

5
Adres Redakcji i Administracji

Radom, ulica Lubelska Nr 28.
; Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą­

tecznych od 4 — 7 po południu.
> Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni 

świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.
i

Przedpłatę przyj- < 
; mują również >
! księgarnie oraz ! 
! agientury w mia- > 
j Stach i miaste- i 

czkach.
> ------ (
’ Zmiana adresu i 
J pocztowego k. 20. j 

i

OGŁOSZENIA.
; Na 1 stronie za wiersz garmon
; towy lub jego miejsce kop. 30.

Nekrologi za wiersz kop. 15.
Reklamy, nadesłane po tekście za 

i wiersz petitowy lub jego miejsce 
kop. 20.

; Ogłoszenia zwyczajne pierwszy
{ raz kop. 10, następne po kop. 5 
j za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
{ Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz.

Ogłoszenia do Kur. Rad. przyjmują w Warszawie następujące biura: W. Metzla—Krak. Przedm. 47, Torzewskiego—Złota 8 i „Prasa"—Nowy Świat 36.

KALENDARZYK
Uniwersytetu Ludowego.

Wtorek: stałe posiedzenia Zarządu godz. 7% 
wiecz.

Środa: próba sekcji artystycznej godz. 5 pp.
Czwartek1. posiedzenie sekcji analfabetycznej 

godz. 6 wiecz.
Biuro Uniwersytetu Ludowego Ziemi Radom­

skiej (plac Soborny dom Staniszewskiego) otwarte 
codziennie prócz niedziel i świąt od 1Ó do 2 i od 
5 do 8 wieczorem.

! społecznych, posiadających jednakowy interes 
; ekonomiczny. Ta elementarna zasada nie po 
Świnna być obcą przynajmniej uświadomionej czę- 
ści stronnictw politycznych, po za którą wreszcie 

{stoi większa lub mniejsza grupa ludzi, nieuświa- 
{domionych lub nawpółuświadomionych, lecz w 
;danej chwili, a szczególniej w chwili walki po- 
{litycznej, pociągniętych głośnemi hasłami, obiet- 
'iiicami i sympatją.

Otóż u nas, gdzie się stronnictwa jeszcze 
{nie skrystalizowały, można napotkać w nich gro- 
{mady ludzi z racji interesów i położenia społecz­
nego wręcz przeciwne interesom tych grup spo­
łecznych, których stronnictwo jest jedynie poli-i 
{tycznym wykładnikiem. Dlatego też w stronnic- { 
śtwie N. D-cznym spotykamy w pokaźnej ilości 
chłopów, pewną część robotników fabrycznych i! 
bezklasową inteligiencję, której przynajmniej pew-

„KONCENTRACJA NARODOWA”.
Sprawa koncentracji narodowej podniesiona

przez N. D-cję, tnła się do tej pory po szpal- na część niczem nie jest związaną z interesami 
tach nacjonalistycznej i ugodowej prasy. Nie od 
rzeczy będzie przyjrzeć się bliżej temu narodo­
wemu noworodkowi i rozważyć cel, oraz możli­
wość podobnego zogniskowania stronnictw poli­
tycznych. Co ma na celu koncentracja narodo 
wa? Odpowiemy słowami p. Dmowskiego: „dą­
żenie do ocalenia narodowego bytu i zdobycie po­
myślnego narodowego rozwoju". A zatem wszyscy, 
którym powyższe dwa zadania są drogie, winni 
się zjednoczyć i wspólnie pracować nad ich urze­
czywistnieniem. Rzucono więc hasło „jedność". 
W istocie prawdą jest, że wszystkie klasy spo­
łeczne u nas mają jedno na celu: wywalczenie 
autonomji.

W programie politycznym wszystkich na­
szych stronnictw autonomja jest osią, około któ­
rej obracają się inne zagadnienia. Zdawałoby 
się więc, że w tym jednym punkcie winny się 
zetknąć wszystkie stronnictwa i ujednostajnić 
swą taktykę. I w dawnej Grecji współzawodni­
czące, niezależne rzeczpospolite: Ateny i Spar- 
ta łączyły się przeciwko wspólnemu wrogowi — 
Persom. Czyżby więc dzisiaj u nas podobny wy­
padek nie mógł się zdarzyć? By na to odpo­
wiedzieć należy przedewszystkim rozważyć wa­
runki, wśród których podobne zjawisko mogło by 
mieć miejsce.

Prawno-polityczna autonomja Królestwa Pol­
skiego stanowi łożysko, w którym ma płynąć w 
niedalekiej przyszłości nasze życie społeczne.

Grupy postępowe i radykalne pojmują pod tą 
nazwą taki ustrój polityczny, w którym najła­
twiej będzie można urzeczywistniać zasady spra­
wiedliwości społecznej, krzewić kulturę i zapew­
nić jednostce (obywatelowi) wszelką swobodę w 
rozwijaniu swej indywidualności, — zaś grupy 
zachowawcze marzą o takim ustroju, w którym 
najłatwiej byłoby zachować dotychczasowe uwar­
stwienie, przewagę kastową szlachty i kleru oraz 
powstrzymywać rozpęd duchowy i społeczno-eko­
nomiczną ewolucję Nikogo to nie powinno dzi­
wić. Stronnictwa polityczne nie są bynajmniej { 
zbiorowiskiem ludzi, wyznających jedynie pewien:: 
pisany program, lecz są to organizacje grup ]

w przeciwieństwie do grup zachowawczych.
Pewna część inteligiencji, związana intere­

sami z klasami posiadającemi lub też wspomnie­
niami, pochodzeniem i tradycją dziejową, stać 
będzie zawsze po stronie zachowawczej, lecz ta 

{inteligiencja nie będzie przyjmowała udziału w 
{tworzeniu i szerzeniu kultury, gdyż musi się 
{przejąć hasłami i dążeniami swych patronów.

A teraz zapytajmy, czy moźebnym jest 
{współdziałanie tych trzech czynników w walce 
,,o zdobycie warunków pomyślnego narodowego 

{rozwoju", to znaczy w danej chwili o autono- 
!mję, czyli o zmianę naszego prawnopolitycznego 
położenia? Nie! Proletarjat i bezklasowa inteli­
giencja postępowa dążyć będą nieustannie do ta­
kiego ustroju politycznego, któryby im umożli­
wił stopniowe urzeczywistnianie ich ideałów i 
łączyć się będą z temi grupami społecznemi w 
Rosji, które wyznają też same hasła: wolności 
politycznej, społecznej i ekonomicznej. Nacjona­
lizm musi być obcym powyższym czynnikom spo-

tych klas, na gruncie których wyrosła N. D-cja 
Ta bowiem ostatnia reprezentuje ioteresa klas 
posiadających i większych obszarników, którzy łeczI1ym zarówno ze względów ideowych, jakoteż 
w celu zapewnienia sobie wygodnych warunków > praktycznych, gdyż rozbudzenie podobnegoż na- 
pracy najemnej muszą szukać pomocy ducho-jcjonajjzmil w^ród Rosjan stwarza nieprzezwycię- 
wieństwa, umiejącego i mogącego wywierać wpływ ^one przeszkody do urzeczywistnienia kardynal­

nych zmian w polityce państwowej, (d. n.) W.

ł

pracy najemnej — muszą szukać pomocy ducho-

na ciemne masy ludu, żeby w nich wszczepiać 
zasady pokory i uległości.

Przewaga ekonomiczna powyższych klas, po­
parta powagą dziejowej tradycji stanów, które 
ongi tworzyły historję Polski, wytwarza pewną 
sumę interesów, których obronę bierze na siebie 
stronnictwo polityczne - tym razem N. D-cja.

Gdy z biegiem czasu stronnictwo to oczyści 
się z naleciałości, które obecnie przypadkowo; 
pokryły dość grubą warstwą jego pień, i gdy się: 
nam ukaże w swej kryształowej czystości, wtedy 
już dla nikogo nie będzie tajemnicą, że N. D-cja 
jest wistocie przedstawicielką klas posiadających, 
szlachty oraz duchowieństwa jako kast, i że 
musi hołdować zachowawczemu kierunkowi w 
ewolucji społecznej, a tym samym i w polityce 
Wtedy nacjonalizm N. D-cji, tak podobny do 
nacjonalizmu wszystkich narodów (hakatystów w 
Niemczech, imperjalistów w Anglji, nacjonalistów 
we Francji, syonistów wśród Żydów, prawdzi­
wych rosyjskich ludzi w Rosji), ukaże się w ca­
łej nagości—bez sztucznych i krępujących go 
jeszcze dzisiaj wstydliwych obsłonek.

Tymczasem grupy radykalne reprezentują 
interesy proletarjatu, którego dążeniem jest znie­
sienie wszelkiej niewoli zarówno ekonomicznej, 
jakoteż społecznej i politycznej. Grupy te mu­
szą pożądać nieustannych zmian, a przeto wiecz­
nie nieść będą zarodki przyszłej ewolucji, wsku-ś 
tek czego muszą się ciągle przeciwstawiać gru-ś 
pom zachowawczym.

Bezklasowa intaligiencja, grupująca się w{ 
stronnictwach postępowych, nie reprezentuje ni­
czyjego interesu, lecz ma wyłącznie za zadanie 
rozwój i krzewienie kultury. Grupa ta z natu­
ry rzeczy musi również dążyć do nieustannych; 
zmian, a przeto w walkach politycznych i ewo-i 
licji społecznej musi stać po stronie proletarjatu

Poczta terminowa.
„Związek narodu rosyjskiego" liczy obecnie 

45000 członków, wśród których poważny % stanowią 
członkowie jawnej i tajnej policji, żandarmi, urzę­
dnicy departamentu policji i wielu urzędników, któ­
rych zapisały do związku ich bezpośrednie władze, 
licząc na posłuszeństwo podwładnych. Do związku 
należy wielu wojskowych i wyższych urzędników 
administracyjnych tak w stolicy, jak i miastach 
prowincjonalnych. „Siewodnia" poświęca temu związ­
kowi następujący artykuł:

„Biały terror rośnie... w Saratowie, w Kazaniu, 
w Odesie, w Jarosławiu, wszędzie w Rosji „od zim­
nych fińskich skał do płomiennej Kolchidy" organi­
zują się szajki prawdziwych rosyjskich ludzi, którzy 
zajmują się pogromami, grabieżami i zabójstwami.

• Szajki te korzystają z zupełnej swobody działania, 
{urządzają zjazdy miejscowe, okręgowe i wszechrosyj- 
’skie, wydają gazety, broszury i proklamacje, organi- 

' zują wiece i zebrania. Swych ostatecznych celów 
i>szajki zupełnie nie ukrywają. Występują przeciwko 
{przedstawicielstwu ludowemu, przeciwko polepszeniu 
{bytu włościan, wogóle przeciwko każdej woluości. 
Wzywają do krwawej niezgody, do pożarów i mor-

■ dów. Ich święta—rocznice pogromów, ich dzień ża- 
łobny—rocznica 17-go października. I oto tym wy- 

! rzutkom narodu rosyjskiego, tym zamaskowanym zło- 
{dziejom skarbu narodowego, nawpół zwarjowanym 
i fanatykom i łaknącym krwi bliźniego sprzedawczy- 
! kom Chrystusa—powierza się wielkie zadanie histo- 
i ryczne—uspokojenie Rosji i uratowanie jej od anar- 
chji i rozkładu."

** *
Niejaki pan Kułakowski proponuje w „Nowym 

Wremieni* studentom uniwersytetów rosyjskich, aby 
skorzystali z wolnych miejsc w uniwersytecie war­
szawskim i masami przenosili się do Warszawy.

** *
Na ostatnim posiedzeniu Rada ministrów przy-
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jęła projekt o zniesieniu ograniczeń prawnych lu­
dności wiejskiej i osób dawnych stanów podatko­
wych, a także wypracowała prawidła ułożenia bud­
żetu państwa na rok 1907.

* *
Departament policji wydał rozporządzenie, aby 

znaleziono i zaaresztowano Władimirowa, znanego 
ze swoich artykułów, pomieszczanych w „Rusi" w 
sprawie Spirydonowej, mordów pułkownika Rimana, 
oddziałów karnych w kraju Nadbałtyckim, pogromu 
w Białymstoku i znęcania się nad aresztowanemi 
policjanta tajnego Griina w Warszawie.

** *
„Strana" donosi, że ministerjum spraw we­

wnętrznych zdecydowało oddać pod sąd 180 b. po­
słów
zwę, 
pisy

„Cześć wam, ludzie rosyjscy, wierzcie, drodzy, niesłusznie jest uprzywilejowaną i opłaca z morga o 
ś bagnet lepszy od gałgana. Tichanowski". 30,7 kopiejki mniej podatków, niż własność drobna.

„Zachwyceni pańską prawdziwie rosyjską odpo-i Wreszcie wysokie’opodatkowanie ziemi osad, opar- 
i wiedzią. Hurra! rosyjskie bagnety i bohater pułków-< te na słusznym niegdyś przypuszczeniu, że stan wła- 
nik. Rosyjscy ludzie." Sścicieli tej kategorji jest lepszym od stanu włościan,

* dzięki dochodom z rzemiosł i handlu, dzisiaj straciło
* * rację bytu, ponieważ po zniesieniu przywilejów miej-

W przeszłym tygodniu z więzienia miejskiego jakich i zaliczeniu ziemi osad do kategorji ziem ukazo- 
Petersburgu uciekło 7-iu politycznych. 1---- ’ ----- --- —’ --x— —------ ------- —
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którzy byli w Wyborgu i tam podpisali 
tych zaś, którzy przyłączyli później swoje 
zdecydowano się pod sąd nie oddawać.

**
W pałacu zimowym, w mieszkaniu, zajętym od i 

czasu zamachu przez Stołypina, znaleziono kartkę,1, 
która treścią wzbudziła panikę w strzeżonym, jak 
źrenica oka przez jawną i tajną policje, pałacu. 
Treść kartki bierzemy z „Wieczerniej Zari":—Było 
nas 18. Jedna—Konoplannikowa była oddana pod 
sąd wojenny i stracona. Drugi znajduje się pod są­
dem za zabójstwo jen. Kozłowa. Troje zginęło na 
wyspie Aptekarskiej; zostało nas 13, Maksym.

N. B, Wasiljew został skazany za zabicie Ko­
złowa na śmierć i skarga kasacyjna została odrzu­
coną.

*

w

11

I

j wych, stan jej właścicieli w niczym się prawie nie 
< różni od własności drobnej.

Wysokość rządowych podatków w poszczególnych 
; powiatach podnosi się w miarę szacunku i dochodowo 
ści ziemi i przedstawia się w sposób następujący. '

Z morga ziemi na rzecz rządu opłacają:
(dokoczenie).

Podług danych Komisji dla zbadania stanu wła­
sności drobnej w Królestwie Polskim, gub. Radomska 
opłaca podatku bezpośredniego na rzecz rządu:

z ziemi dworskiej — — 298,358 rubli
,, włościańskiej — — 354,286 —
„ osad — — — — 36,995 —

razem
z budynków fabrycznych 
z domów miejskich — 
z handlu — — —
z przemysłu — — —

razem — 885,387 rubli. 
Oprócz podatków na rzecz rządu, mieszkańcy J 

Królestwa opłacają jeszcze podatki na potrzeby miej­
scowe. Podatki te dzielą się na trzy kategorje: spe- J

# ( cjalne, gminne i naturalne.
* * Wysokość tych opłat z każdej kategorji ziemi

Gubernator kazański wymienia codziennie z jest taka:
Petersburgiem olbrzymie depesze cyfrowane, którei 
odcyfrowuje sam dyrektor departamentu. Położenie! 
w gub. Kazańskiej jest groźne. ;

*
* *

Na mocy wyroków sądów polowych stracono w! 
Kielcach—3, w Rydze—2, rozstrzelano bez sądu pod ! 
Rygą—5; jednego skazano na śmierć w Kielcach.

.. ,„---------------- ■>---------- --------..----- ------ -
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Zabito w Warszawie nadzorcę lazaretu, w Mitawie 
inspektora szkoły realnej, w Signachie—naczelnika i 
powiatu, w gub. Witebskiej starszego strażnika, na i 
stacji Płatoszowka—strażnika, 
Czekalskiego za zdradę.

•»

7. ziemi dworskiej. . 
„ włościańskiej. 
„ osad. . . . 
„ rządowej . . 

Razem....................

60621 r.
102628
13837 

1676 
178762

I
68649 r.
80176
14954
4668 

168437

132388
81482
13281

963 
128064

r. s

1

w Warszawie

*
W radzie ministrów był

aby 
prawo obowiązujące, na

rozpatrywany 
zamiast stauu

i nie 
wojen-przyjęty projekt Skalona, 

nego w Warszawie wydać 
mocy którego za jednego zabitego przez rewolucjo­
nistów policjanta lub wojskowego, wieszać 10-u uwię­
zionych w cytadeli. Pomimo całego nieprawdopo­
dobieństwa i potworności tego projektu, który był 
zrobiony zaraz po zamachu na Skalona w Warsza­
wie, umieszczamy tę sensacyjną wiadomość, ponie­
waż ją mamy od osoby, która o odrzuceniu projektu 
słyszała z ust Skałona, Jen. Skałon przyjechał wczo­
raj do Petersburga. *» *

Związek nauczycieli w Petersburgu otrzymał 
zawiadomieuie od wielu nauczycieli wiejskich, że 
ziemstwa odmawiają im zapłaty pens.i, obwiniając 
ich o szerzenie propagandy wśród ludu. Wielu z 
nauczycieli, pozbawieni jedynej możności egzysten­
cji nie mają co jeść w całym tych słów znaczeniu.

**
Profesor Ognie w z Moskwy i prof. Łopatin z 

Petersburga wystąpili ze związku 17 października.
** *

Minister oświaty nie zatwierdził wyborów prof. 
Petrażyckiego na profesora zwyczajnego za podpisa­
nie odezwy wyborskiej.

**
Okradziono mieszkanie

**
Premjer przyjął prezesa „związku prawdziwych 

rosjan" w Odesie, hr. Konownicyna i w dwugodzin­
nej rozmowie zapewniał hrabiego, że związek może 
liczyć na poparcie rządu. W Odesie rozboje i na­
pady, urządzane przez „związek" są na porządku 
dziennym. „Związek prawdziwych rosjan" czuje, że 
jest jedyną partją, na której się opiera teraźniejszy 
rząd.

*

*
ministra marynarki’

*

Wysokość zatym wszystkich podatków 
rządowym wynosi:

na ziemiach dworskich
— włościańskich
— osad
— rządowych

460,016
618,522

79,067
7,297

razem

razem 1,164,902 rub.
Wysokość podatków w gub. Radomskiej nie 

powiada wysokości szacunku ziemi.
od- 

v.____  __ _________ __ Bez względu na
to, że szacunek 1 morga na gruntach włościańskich i 
osad jest najwyższym, a na gruntach dworskich ustę­
puje szucunkowi dwuch tylko gubernji Kaliskiej i Kie­
leckiej i że dochody z tego morga odpowiadają temu 
szacunkowi, mieszkańcy gub. Radomskiej opłacają po­
datki bardzo zbliżone do przeciętnych w kraju, czasem 
niższe a nigdy najwyższe, jakby się tego należało spo 
dziewać.

Stosunek opłacanych podatków z morga w gub. 
Radomskiej przedstawia się w sposób następujący:
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* **
Cytujemy ciekawe depesze, zamienione między 

„związkiem prawdziwych rosjan", a pułkownikiem j 
Tichanowskim, komendantem garnizonu w Siedlcach.:

„Związek z Jelizawetgradzie śle serdeczne po­
zdrowienie panu i garnizonowi siedleckiemu za ener- 
gję w walce z buntownikami. Głęboko współczuje- 
my tym, którzy niewinnie ucierpieli. Modlimy się do 
Boga o uciszenie się namiętności".
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Iłżeckim 25,1 k. 40,1 -k. 47,7 k.
Kozienickim 26,2 41,6 44,2
Koneckim 17,0 43,4 46,8
Opatowskim 40,6 52,7 56,9
Opoczyńskim 24,8 87,2 49,2
Radomskim 35,6 42,8 42,5
Sandomierskim 41,8 55,9 75,7

zaspokojenie po- 
jeszcze podatki: z bu-

Oprócz wskazanych wyżej, 
trzeb miejscowych pobierają się 
dowli fabrycznych na ziemiach wiejskich 9,585 rub., 
z przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 33,660 
rub., z nieruchomości miejskich 22,063 rb.; razem 
65,308 rubli.

Miasta zaś wyłącznie na swoje potrzeby opłacają: 
na potrzeby szkolne — — 17,918
na sądy pokoju — — — 6,486
dodatkowy podymny — —. 14,646 
kiminiarski — — — — 8,234
na oświetlenie — — — 9,314
bankowy — — — — 500
dla rekrutów — — — 185
dodatkowe składki — — 1,714
kanon — — — — — 6,829
naturalne — — — — 20,106
kontyngens liwerunkowy — 1,202

razem 87,134 rub. 
oprócz opłat asekurujących, które w 1899 r. wynosiły 
32,235 rubli. Razem tedy podatków na potrzeby miej­
scowe gub. Radomska płaci:

specjalnych — — — — 178,762
gminnych — — — — 158,437
w naturze — — — — 128,064
ogółem z ziemi — — — 475,263
z miasta i przedsiębiorstw 65,308 
wyłącznie, miejskich — — 87,134

razem 627,705 rub.
Główne rubryki wydatków na potrzeby miejsco- 

z podatków od ziemi stanowią:we
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; Utrzymanie sądów gminnych . 11153 13184 1495 25832

; Transporta................................... 2307 13297 1676 17280

; Utrzymanie dróg......................... 21315 45206 4743 71271

! Instytucje dobroczynne. . . . 7279 9639 1715 18633
i
j Koszta lecznicze......................... 6436 6368 1210 14015

’ Areszta........................................ 1603 1543 256 3402

12204 13390 2742 28336

<

Z ogólnego zestawienia podatków łatwo wyciąg-! 
nąć wniosek, że ziemia rządowa, uchylając się nieslusz-; 
nie od płacenia podatków na miejscowe potrzeby, zu-; 
boża skarb krajowych funduszów na ich zaspokojenie. ;■ 

I Że własność dworska, której stan kulturalny przewyż- ; 
; sza znacznie własność drobną, a dochody, przy uwzglę-1 
i dnieniu lasów, przewyższają te z ziemi włościańskiej,!

Najwięcej kosztuje gubernię utrzymanie dróg, po- 
tym sądy gminne, szkoły, transporta, instytucje dobro­
czynne i koszta lecznicze, najmniej utrzymanie aresz­
tów, o których stanie łatwo powziąć wyobrażenie z su­
my, jaka się na ten cel zużywa w całej gubernji.

Ponieważ ludność gubernji Radomskiej wynosi 
ogółem 814,947 osób, płaci zaś podatku rządowego 
885,387 rubli a na potrzeby miejscowe 627,705 rubli, 
wypada więc na głowę podatku dla rządu 1 r. 9 kop, 
a na potrzeby kulturalne ludności i utrzymanie insty­
tucji gminnych 17 kop.

Razem więc na jednego mieszkańca gubernji wy­
pada:

podatków pośrednich — 9 r. 17 kop. 
bezpośrednich dla rządu 1 „ 09 „
na potrzeby miejscowe 5 „ 73 „

czyli 11 r. 03 kop.
Si. Staniszeiuski.

Z Uniwersytetu Ludowego 
Ziemi Radomskiej.

Niedzielny odczyt w Uniwersytecie Ludowym 
zgromadził licznych słuchaczy. I temat sam „Stan 
mieszczan i chłopów w Polsce w wieku XVTII-tym“ 
i osoba prelegientki, chlubnie znana inteligiencji ra­
domskiej i sam wreszcie niezwykły w Radomiu fakt 
wystąpienia w roli odczytowca kobiety, ściągnął 
blizko 700 osób do sali resursowej.

Oczekiwania nie zostały zawiedzione. Treść 
odczytu doskonale obmyślana, a bodaj, że lepiej 
jeszcze odczuta, forma świetnie zastosowana do au- 
dytorjum. wreszcie niezwykła płynność wymowy spra­
wiły, że z zapartym oddechem słuchano prelegientki 
przez dwie z górą godziny. I chociaż były głosy, 
które zarzucały zbytnie idealizowanie przeszłości, 
drugie zaś nie zgadzały się na pewne wnioski mów­
czyni, — wszyscy jednak jednomyślnie nagrodzili pre- 
legientkę długo niemilknącemi oklaskami. Za mało 
tylko widzieliśmy znów w sali tych, dla których zo­
stał powołany do życia Uniwersytet Ludowy, miej my 
jednak nadzieję, że z czasem U. L. zdobędzie sobie 
zaufanie szerszych mas - • dążeniem U. L jest gro­
madzić nie setki, lecz tysiące słuchaczy i wytworzyć 
w nich wspólność myśli i uczuć. X.

doświadczeniu i rozumie. I tu jednak odcień, akcen­
tujący postawę w kwestjach teologicznych, pozostał; 
przez wolnego myśliciela rozumiano często myśliciela 
wmgóle, nie wierzącego w jakiekolwiek bóstwa pozy­
tywne, czyli ateistę. O to głównie chodziło w tym 
wieku, kiedy tak płytko zapatrywano się na religię, że 
utrzymywano, iż mogli ją wytworzyć albo des foux albo 
des fripons.

Obecnie zapatrujemy się na religię zupełnie ina­
czej: w zupełnie odmienny sposób oceniamy jej znacze­
nie historyczne i kulturalne. Jesteśmy bardziej toleran­
cyjni i mniej pewni siebie.

Nauka złamała ostrze tej strzały, którą z taką 
zaciętością zwracali wolnomyśliciele przeciw religji i 
nauczyła nas szanować niezależność indywidualną pod 
względem duchowym każdej jednostki, a więc uzna­
wać w wiernych potrzebę uczuć religijnych. Zwalczać 
bezpośrednio jakąkolwiek religię mógłby dziś tylko cie­
mny fanatyk, ożywiony uczuciem, które trafnie nazwa­
no odium theologicnm.

Wolna myśl i wiedza nie są bezpośrednio skiero­
wane przeciw jakiejkolwiek religji, bo ich zadaniem 
pozytywnym jest poszukiwanie prawdy powszechnie \ 
wartościowej; o ileby tedy nauka odkrywała jakieś; 
prawdy powszechnie przekonywające, a nadto prze­
ciwne dogmatom religijnym, dogmaty religijne upada­
łyby same przez się. O żadnej więc walce fizycznej j 
lub restrykcyjnej w dzisiejszych warunkach kultural-: 
nych nie może być mowy, jeżeli nie mamy się cofać 
ku

= Radca stauu Paweł Jaszczenko został mia- 
; nowany Naczelnikiem p-tu Iłżeckiego. Q

Licytacja
Magistrat m. Radomia ogłasza, że w dniu 26 

października r. b. o godz. 12-ej w południe, w gma­
chu tegoż Magistratu odbędzie się licytacja na dzier­
żawę miejskiej żydowskiej koszerni.

Kradzież w kantorze browaru Keplera.
W nocy ze środy na czwartek, do kantoru bro­

waru p. S. Keplera przy ulicy Wałowej dobrali się 
złodzieje. Przedewszystkim zabrali się do wyniesie­
nia kasy ogniotrwałej; już ją nawet zdjęli z podsta­
wy, następnie wybiwszy futrynę drzwi prowadzących 
na podwórze, mieli zamiar ją tam wynieść, gdy 
wtem wskutek hałasu, jaki zrobili podczas wynosze­
nia, przebudził się p. K., a widząc palącą się lampę, 
wstał z łóżka, zgasił lampę i położył aię napowrót 
spać. Złodzieje zaś myśląc, że to zasadzka uciekli, 
zabierając po drodze 2 ruble z szuflady biurka i 12 
kur z kurnika Musiało ich tam być sporo, jeżeli 
już wynieśli kasę, którą ośmiu ludzi z trudnością 
mogli zaledwie wnieść na dawne miejsce. Na szczę-

— l- 1__ ZUpgj-nje gję nje
co

barbarzyństwu.

ście cała mozolna praca złodziei 
opłaciła.

Z Towarzystwa Lekarskiego.
Na posiedzeniu T-wa w dniu 

następująca uchwała:
1) Zawiadomić magistrat m.

22 b. m. zapadła

Wyroki sądów polowych.
Stracenie bandytów.
W piątek 28 rano o godzinie 5-ej zostali rozstrze-! 

lani w Kielcach trzej bandyci, którzy uczestniczyli w i 
zabójstwie niejakiego Wójcika. Nazwiska ich są: Bar- > 
tromiej Wach, Josek Benjaminowicz i Lejbuś Tenen- 
baum. co

W Sosnoweu d. 26—IX został rozstrzelany Lew­
kowicz, oskarżony o usiłowanie ograbienia kasy fabrycz­
nej i o zbrojny opór przy aresztowaniu.

W Rydze sąd wojenno-polowy skazał na śmierć 
27 —IX mieszczan z Częstochowy: Adamusa i Domal- 
skiego, którzy rzucili bombę w wagon tramwajowy.

W Warszawie d. 25 —IX wykonany został wyrok 
sądu wojennego na osobie Jana Stanisława Góralczyka.

— Żargonowe pisma donoszą że do gubernato­
rów przysłany został okólnik ażeby jaknajenergicznie- 
prześladowali i aresztowali wszystkich członków Bun- 
dti. co

W piątek zapad! w Warszawie pierwszy wyrok 
sądu polowego. Skazano na śmierć przez powieszenie 
niejakiego Frydrychowskiego za 2 napady bandyckie 
na sklepy w Warszawie na Szpitalnej i Nowym Świecie.

W Kielcach.
W sobotę, dnia 29 Września o 5 rano, na placu 

pod kirkutem wykonany został 4-ty wyrok sądu polo-; 
wego, skazujący na śmierć przez rozstrzelanie na oso­
bach:

Z ziemi Radomskiej.
Żywcem spalony.
W nocy z 25 na 26 b. m. w Zagożdżonie z nie-,- 

j wiadomej przyczyny zapalił się młyn należący do 
; Chaima Szluchmana, w którym nocował 16 letni syn 
? młynarza Jan Banaszewski. Podczas ratowania mły- 
ina zapomniano zupełnie o chłopcu, który też spalij 
■się żywcem. Przyczyna pożaru niewiadoma cc

Bandytyzm.
W nocy z 28 na 29 b. na. we wsi Ksawerowie, 

; gm. Stromiec, p-tu radomskiego, nieznani złoczyńcy, 
uzbrojeni w rewolwery, napadli na gospodarzy miej­
scowych Jaroszka i Koślę i ograbili pierwszego na 
rb. 100, drugiego na rb. 300. Jednego z podejrza- 

, uych o napad aresztowano.

= Dzień przedtym takieinuż napadowi pod- 
! legł mieszkaniec wsi Kadłubek gm. Błotnica, zamoż- 

11 ny izraelita, któremu zrabowano rb. 150 gotowizny, 
oraz biżuterję wartości rb. 650. Poszlakowany o 
współudział jeden z bogatych mieszkańców wsi Gózd 
został aresztowany. /\

We wsi Byki, gm. Stromiec, p-tu radomskiego, 
powiesił się na strychu własnego domu 26 b. ra. 35 
letni gospodarz Antoni Sowiński. Przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma. Ą

Radomia, że wo­
bec szerzenia się w mieście nagminnych chorób, ja­
ko to: szkarlatyny, odry i tyfusu brzusznego, niezbęd­
nym jest dokonywanie odkażania (dezynfekcji) rze­
czy chorych przy pomocy istniejącej, a nieczynnej 
do tej pory komory odkażającej, oraz mieszkań przy 
pomocy personelu sanitarnego, jaki przy komorze 
odkażającej miał być ustanowiony. Odkażanie win­
no być dokonywane pod kontrolą lekarza.

2) Pożądanym jest, aby odkażania dokonywa­
no bezpłatnie, gdyż wymaganie wynagrodzenia za 
takowe wpłynie niewątpliwie na uchylanie się lud­
ności niezamożnej, a najbardziej ulegającej choro­
bom zakaźnym, od korzystania z dobrodziejstw od­
każania.

3) W celu dostarczenia magistratowi niezbęd­
nych wyjaśnień T-wo wybrało doktorów: Cennere’a i 
Pełczyńskiego, którzy na żądanie magistratu mogą 
przyjąć udział w naradach nad powyższemi sprawa­
mi. Oprócz tego T-wo uchwaliło, ażeby wszyscy le-
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wszystkich przypadkach nagminnych chorób, a 
celu

I 

s

mieście zawiadamiali lekarza miasta o 
to w 

COprzeprowadzenia odkażenia.

Z CA)
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1) Józefa Dudy (vel Ludkiewicza) za morderstwo!

w Bialógonie. (
2) Franciszka Wrony, za rabunek w powiecie? 

olkuskim.
Co do sprawy Józefa Dudy „Gazeta Kielecka"' 

podaje następujące szczegóły:
Dnia 26 b. m., w środę, zdarzyło się morderstwo, 

w Białogonie, na tle politycznem. Zabici zostali Józef: 
Miiller, i zamieszkała przy nim 40-letnia Marjanna Bę-' 
benek, podobno za udzielanie rewelacji władzom.

Sprawcy zbiegli, oprócz jednego nazwiskiem Jó-1 
zef Dutkiewicz, który w Piątek skazany został na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie.

Z miasta.
= W czoraj przy udziale licznie zgromadzonej 

'publiczności odbył się pierwszy wykład fizyki w Uni- 
i wersytecie Ludowym. A

Niszczenie drzew.
Mieszkańcy ulicy Starokrakowskiej użalają się 

na kozaków, którzy podczas postoju na ulicy, przy­
wiązują do drzew konie, które ogryzają korę i tym 
sposobem niszczą całe drzewa. Kilka pięknych kil­
kunastoletnich lip już tak są objedzone z kory, że 
prawdopodobuie uschną. Wartoby zabronić od kogo 
to '

Wartoby zabronić od kogo 
zależy takiego wandalizmu. co

Z Uniwersytetu Ludowego.
Komitet sokcji dla analfabetów uprzejmie pro- 

osoby pragnące wziąść udział w nauczaniu o zgła-
Z Kraju.

Liga Wolnej Myśli w Królestwie Polskim-
Wiadomo już, że tworzy się u nas nowe stówa- > 

rzyszenie analogiczne z Ligami Wolnej Myśli, jakie istr 
nieją w krajach zachodnich. Organizatorowie stówa-{ 
rzyszenia tego prosili o zamieszczenie w „Ludzkoś ? 
ci" ustawy (poprzedzonej słowem wstępnym)--w poniż ! 
szej tymczasowej redakcji, ponieważ ramy programu; 
będą tak szerokie, jak na to pozwolą warunki legali-; 
zacji. ; —r— i--------- ------- -—,

W S T E P. ? kosztowności ogółem przeszło na 400 rb., oprócz te- j
Wolnomyślicielami nazywano w Anglii w XVII 8° gotówką kilka rubli. Następnie wyłamawszy ś 

wieku deistów, którzy, niezależnie od wszelkiego obja-j Y sąsiednim mieszkaniu zabrał około 30 rb.
wienia, usiłowali dotrzeć do wiary w Boga za pomocą! 8otow'il 1 nic wl9ceJ> ponieważ został spłoszony, 
rozumu. Pierwotnie więc jest to poprostu racjonalizm i . LJ
teologiczny. Nazwę tę wytworzył Molyneux: „Rreet-'. Zmiany słnzbowe. 
hinkeru pierwotnie ma znaczenie teologiczne,—oznacza; Na urzędnika do szczególnych poruczeń przy 
teologa, nie wierzącego w objawienie. Na wzór tego; Radomskim Gubernatorze został mianowany assesorj 
Francuzi wytworzyli sobie pojęcie „librę penseur“, któ- kollegjalny Eugeniusz Demidow, b. naczelnik straży; 
re pozyskało w XVIII wieku ogólniejsze znaczenie: my-; ziemskiej Wielko-Ustiużskiego powiatu, Wołogod-; 
śliciela, który dochodzi prawdy, opierając się tylko na skiej gub. i

si osoby pragnące wziąsc udział w nauczaniu o zgła­
szanie się do Zarządu U. L. w godzinach biurowych.

W miarę potrzeby osoby te będą przez komi­
tet zawiadamiane o miejscu i dniach wykładów.

Kradzież.
Dnia 29 z. in. o godz. 6-ej przed wieczorem, w 

domu As 35 przy ul. Wysokiej, niewiadomy złodziej, 
wyłamawszy drzwi do mieszkania Handelmana, zna­
nego pod pseudonimem Snopka, zrabował wszystkie

O zgorszeuiu babci Europy wypadkami rozgrywa- 
jącemi się w Polsce i w Rosji pisze p. I. Moszezeńska 
w „Kurjerze Lwowskim" (nr. 260). Wspominając swe 
młode lata, swe górne wzloty i swój rok „wiosny ludów" 
babcia Europa widzi to wszystko przez mgłę oddalenia, 
poetyzuje i upiększa. A i obecnie są i u niej walki 
stronnictw, ale nie są krwawe. Rozumie więc, że można 
się z powodów politycznych bić laskami lub kałamarzami, 
ale czemuż się zabijać? po co walczyć bombą lub bra- 

. uningiem, kiedy natura uposażyła ludzi pięścią? Zresztą 
jjej politycy nie biją się byle gdzie; mają na to wygodne 
! sale parlamentów. Te okropne zamachy, zasadzki, rabun- 
1 ki kas rządowych, wysadzanie domów w powietrze—przej- 
! mują ją wstrętem i obrzydzeniem. Za jej młodych lat 
nie było niczego podobnego! Gdyby znalazła dostateczny 

! powód, pokazałaby ona Rosji, jak się robi ładną, szlaehet- 
( ną, estetyczną rewolucję!

Zapomina tylko staruszka, że pokutuje dziś za 
j grzech popełniony w 48 roku. Gdyby była wówczas 
. mniej połowicznie zaspokoiła żądania zrewolucjonizowa- 
j nych ludów, gdyby ich hasło wspólnej krucjaty przeciw 
! Rosji dla rozszerzenia wolności politycznej na cały euro- 
! pejski kontynent uznała za swoje i wykonała— byłaby 
j zażegnała dzisiejszy kataklizm, który grozi jej niejedną 
' kieska.
! “ ‘

Więc niech Europa nie zrzędzi, bo sama winna . . . 
Czyż nie dała sobie w swoim czasie narzucie bismarkow- 
skiego hasła „siła przed prawem"? Czyż nie chyliła zaw­
sze czoła przed faktem dokonanym, choćby to był fakt 
rozboju lub mordu? Dziś żywioły rewolucyjne, zupełnie 
nie licząc na jej szlachetne poparcie, uciekają się do je­
dynych, uznawanych przez nią argumentów: do faktów 
dokonanych!

Jeżeli dziś oskarżają lud polski i rosyjski i o zdzi­
czenie i barbarzyństwo na wieść o zamachach i mordach 
politycznych, to warto przypomnieć i przeciwstawić im 
masowe mordy rojalistów w więzieniach paryskich, do­
raźne egzekucje ludzi już nieszkodliwych, gdyż pozba­
wionych wolności i bezbronnych, podczas gdy u nas straż­
nicy, policjanci żandarmi i t. d. nie tylko sami broń no­
szą lecz mają pod swemi rozkazami kozaków i wojsko, 
które na dany przez nich znak daje salwy do bezbronnej 
ludności.
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Jeżeli zaś dziś pisma francuskie, jak „Gil Blas“ 
rozdzierają szaty nad kłótniami partji w Polsce i mówią 
z tej racji o samobójstwie Polski, to warto im przypo­
mnieć, jak to za czasów wielkiej rewolucji ówczesne stron- > 
nietwa pożerały się wzajemnie, jak Jakobini śeinali ży-j 
rondystów, Robespierre Dantona posyłał na gilotynę, a; 
potym sam przez swoich politycznych przeciwników zo-I 
stał skrócony o głowę. Walka partji więcej wówczas 
ofiar pochłonęła, niż walka ludu z rządem, czego o nasj 
do tej pory bynajmniej powiedzieć nie można.

A więc niechaj Europa da pokój pobożnemu zgor-s 
azeniu, niech porzuci świętoszkowskie pozy i sama przy- > 
pomni sobie swoje młode grzeszki, a stanie się cokolwiek ' 
więcej tolerancyjna. Na dnie całego tego moralnego obu-'

!rżenia ukrywa się bardzo pospolite rozdrażnienie, wywo- > 
! lane zachwianiem materjalnego interesu.

KORESPONDENCJE.
Płock 25 września 1906 r.

Ogłoszono rozporządzenie o utworzeniu tu sądów 
polowyeh, o omijaniu żołnierzy, stojących na posterunku, 
o wyjmowaniu rąk z kieszeni i t. p. zarządzeń drakoń­
skich. Bez latarki po 8-ej wieczorem, bez paszportu z
pieczątką policji ani rusz na ulicę. Pod groźbą kolby i; 
tykania, niepewni jutra po rzezi siedleckiej żyją wszyscy i 
strwożeni, czując na swych barkach doraźne skutki kon-;

stytucji. Niema wprost aspiracji do życia społecznego’ 
pod wpływem przygnębienia i bezbrzeżnej apatji.

Na domiar złego jadowita płonica dziesiątkuje dzie­
ci— a ludność mało uświadomiona szuka przyczyny sze­
rzenia się zarazy, nie widząc okularów na swoim nosie, 

< bo sama przyczynia się do szerzenia zarazy, nie stosując 
i zasad ochronnych, posyłając do szkół rodzeństwo chorych 
dzieci i t. d. Uświadamiać w obecnej chwili — bardzo 
trudne zadanie. Płocki Oddział W. T. Hyg. urządził w 
tym celu posiedzenie dla szerszej publiczności, na którym 

śd-r Zaleski wyjaśniał osnowę zaraźliwości, a d-r Themer- 
son mówił „o sumieniu społecznym przełożonych szkół i 
rodziców uczącej się młodzieży", ujawniając karygodne 
lekceważenie przez jednych i drugich zasad profilaktyki.. 
Czy to co pomoże? A choroba idzie dalej. Cwis.

o :Ł O S E ł ■ ■ A.

Oddział w Radomiu
ulica Lubelska A? 50.

Młocarnie, Kieraty
Sieczkarnie, Kultywatory sprężynowe

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze.

Bank Handlowy w Łodzi
ODDZIAŁ w RADOMIU

wydaj e: I) przekazy na wszelkie uzdrowiska 
zagraniczne,

2) listy uwierzytelniające (akredyty 
wy) dla podróżujących

») na poszczególne miejscowości (Lettre de Credit)

b) na różne miejscowości (Lettre de Credit Circulaire)

Listy takie zwalniają podróżujących od wożenia z sobą goto­
wizny i zabezpieczają tym sposobem od możliwych strat.

Redaktor i Wydawca Dr. II. Fidler.
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R. Bekerman i M. Halpern
Dom Handlowo-Agenturowy 

poleca: Kieraty, Młocarnie, Sieczkarnie, Siewniki, 
Parniki, Kultywatory, Pługi, Centryfugi 

oraz inne maszyny i narzędzia rolnicze.
▼WTWTWTWT'
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STYLOWE UMEBLOWANIA
od najskromniejszych do luksusowych

Lubelska N§ 49.
56- 1

Zamiast za 12 rb. tylko za 3 rb. 9» k. 
Wysyłam za zaliczeniem, 

J bez zadatku, wykwintny i 
trwały zegarek męski, kie­
szonkowy, otwarty, z pra­
wdziwego nowego złota 

^'francuskiego „W i e k“, 
nlepozla<any, do na­
kręcania uszkiem raz na 

36 godzin; z poręczeniem za punktualny cliód i 
trwałość metalu na 6 lat Zegarek nagrodzony 
medalami, niczcm nie odróżniający się od dro­
giego złotego zegarka, kosztującego rub. 100. 
Takiż sam zegarek kryty cena rb 5 kop. 50, 
damski kryty rub 6 kop. 50. Do każdego ze­
garka oodaje się bezpłatnie łańcuszek z takie­
goż metalu, brelok i woreczek zamszowy dla 
ochrony zegarka.— Zamówienia adres.: Skład 
zegarków. S. Kulwarski, Warszawa, Chłodna 
8 — 7. Preinjum: przy jednorazowem zamó­
wieniu na 5 szt. zegarków, dodaje sio 1 zega­
rek—szósty bezpłatnie. 2
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Alina Szenk-Przyłuska 

wróciła; uddziela lekcji muzyki niższej 
i wyższej i teorji muzyki. Ul. War­
szawska 11. 111—2.

7nilhinnn bilet Uniwersytetu Ludowego 
£.yUUIUIIU Ziemi Radomskiej za JA 1832 
wydany na imię Marji Sławińskiej. Łaskawy 
znu[azca zechce odnieść do Redakcji „Kurjera 
Radomskiego11. 113—1.

w

Rozkład pociągów.
(od dnia 1 maja 1906 r. czas warszawski). 

Odchodzą z Radomia
stronę Iwangrodu, Kijowa, Odesy i 

Warszawy:

w

2* o godz 4 — 09 p. pd. 
JA 4 „ 2 —31 w n.
JA 38* „ 7-41 r.

stronę Skarżyska, Koluszek, Ostrowca,.
Kielc, Granicy i Sosnowca:

JA 1* o godz. 1 — 03 p. pd.
JA 3 „ 6 — 02 r.
JA 37* „ 10 — 46 w.

Przychodzą do Radomia 
z Warszawy i Iwangrodu.

JA
JA
JA

i
3

87

JA 
JA 
JA

2
4

38

o godz. 12 — 53 p. pd. 
„ 5 — 55 r.
„ 10 38 w.

Ze Skarżyska
o godz. 4 — Ol p. pd.

„ 2 — 21 w. n.
„ 7-34 r.

Druk „Jan Kanty Trzebiński,,—Radom


